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W y ch od z i trzy razy ty g o d n io w o : we wtorek, czwartek i tobolę.

P rzed p łata : m iesięczn a w y n o si 8 0  g ro szy  z id o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si  < 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach  n iep rzew id zian y ch  sp o w o d o w an y ch  s iłą  w y ższą (p rze ­
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy 'i t.p .) ab o n en t m e m a p raw a żąd a ­

n ia n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -łam . 1 5 g r. 
n a s tr . 2 -łam . 5 0 g r., o g łoszen ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

Za o g ło szen ia  red ak c ja n ie o d p o w iad a.

T ele fo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zcio n k am i d ru k a rn i B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

Rok VI. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 27 lutego 1937 r Nr. 25

Płaszczyzna 
konsolidacji.

D ek larac ja id eo w o -p o lity czn a , o g łoszo n a w  
n ied z ie lę p rzez p u łko w n ik a A d am a K o ca , s ta ­
n o w i p la tfo rm ę d la sk o n so lid o w an ia N aro d u P o l­
sk ieg o . P la tfo rm ę sze ro k ą i b a rd zo w y raźną .

I to  w łaśn ie je s t d z iś n a jw ażn ie jsze . W iem y , 
że ro zb ic ie w ew n ę trzn e czy n iło zn aczn e p o stę ­
p y , że „d ek o m p o zy c ja* *  w ew n ą trz sp o łeczeń stw a  
p o lsk ieg o p rzy b ie ra ła co raz w ięk sze ro zm ia ry .

P rzec iw ień s tw em  tak ie j d ek o m p o zy c ji, je j 
zap rzeczen iem  i zak o ń czen iem , u n ices tw ien iem ’ 
i p rzek reś len iem , m u si b y ć m o żliw ie n a jw ięk ­
szy w y siłek k o n so lid acy jn y .

T o te ż w y ło n iła s ię p o tczeb a o k reś len ia ta ­
k ie j p la tfo rm y , n a k tó re j m o g łab y s ię o p rzeć  
k o n so lid ac ja w szy stk ich tw ó rczy ch s ił n a ro d u .

D ziś tę p la tfo rm ę m am y i d z iś m o żem y ju ż  
p rzy s tąp ić d o rea ln e j i p o zy ty w n e j p racy —  
p racy jed n o lite j, jed n ą w o lą k iero w an e j.

P la tfo rm a je st —  jak ju ż p o w y że j zazn a ­
czy liśm y —  sze ro k a . M ieśc i s ię n u n ie j k ażd y  
P o lak d o b re j w o li, k ażd y P o lak m y ślący k a te ­
g o riam i p ań stw o w y m i.

A le —  jak to b a rd zo w y raźn ie p o d k reś la  
d ek larac ja A d am a K o ca — n ie m ieszczą s ię  
n a n ie j k o m un iśc i, an i c i, k tó rzy czy to p o d  
w p ły w em in te re só w o so b is ty ch czy o b cy ch  
m o g lib y szk o d z ić P ań stw u .

T o o g ran iczen ie je s t k o n ieczn e i b a rd zo  
p ro e to i ja sn o s ię tłu m aczy . K o m u n izm  —  p o ­
w iad a d ek la rac ja —  je s t tak o b cy d u ch o w i p o l­
sk iem u , że w  R zeczy p o sp o lite j n iem a d la n ie ­
g o m iejsca . I n ie m a ró w n ież m iejsca d la ty ch  
„g raczó w  p o lity czn y ch 4 * , k tó rzy w ciąż je szcze  
g n ieżd żą s ię p o za „p ło tam i i m u ram i* * , s trzeg ąc  
n ien a ru szaln o śc i „o so b is ty ch lu b p a rty jn y ch  
am b icy j i in te re sów * * .

W szy scy in n i P o lacy n a tom ias t, k ażd y , k to  
u m ie s ię w y em an cy p o w ać z d o k try n o stw a i m a  
d o b rą w o lę p racy d la P ań stw a —  s ta je śm ia ło  
i jaw n ie n a p la tfo rm ie k o n so lid acy jn e j, b y s tać  
s ię o g n iw em w łańcu ch u p rac i w y siłk ó w ,  
zm ie rza jący ch d o  g łó w n eg o ce lu  : o b ro n y  P o lsk i.

I tu d o c ie ram y d o n a jg łęb szeg o p o k ład u  
id eo w e j zaw arto śc i d ek la rac ji p u łk . A d am a K o ca . 
M u sim y zw ięk szy ć o b ro n n o ść P ań stw a , m u sim y  
s tw o rzy ć sze reg w arto śc i, k tó reb y u o d p o rn iły  
P o lsk ę w o b ec w szelk ich ew en tu a ln o śc i.

N ie m o żem y teg o u czy n ić w a tm o sfe rze  
^ p o tęp ień czy ch sw aró w , w  s tan ie a to m izac ji w e ­
w n ętrzn e j. N asze p o g o to w ie o b ro n n e b ezp o ­
śred n io za leżn e je s t n ie ty lk o o d s iły zb ro jn e j, 
a le ró w n ież o d sp ręży s to śc i i p o z io m u o rg an i­
zacy jn eg o ca łeg o sp o łeczeń s tw a . M u sim y w ięc  
m ieć za ró w n o św iad o m ą w o lę , jak i sze reg  p rac  
o rg an izacy jn y ch , k tó reb y u m o żliw iły k o n cen ­
trac ję w y siłk u w  d z ied z in ie w zm o żen ia n aszej  

o b ro n n o śc i.
I tu p rzech o d z im y d o zasad n iczeg o p ro b le-  

fau f s tru k tu ra P o lsk i o p ie ra s ię n a m asie  lu d z i 
p racy w si i m iast. M asa ta s tan o w i trzo n  
w szelk ich p o czy n ań w k ie ru nk u „zag w aran to ­
w an ia P o lsce n a leży teg o ro zw o ju i p ew n o śc i 
ju tra w śró d p e łn e j n iesp o d z ian ek a tm osfe rze  

św ia ta* * . . , , ,
To też tem u św ia to w i p racy m u szą b y c  

d an e w sze lk ie w aru n k i ro zw o ju . N aras tan ie  
s il P ań stw a za leżn e je s t o d teg o w łaśn ie , jak  
ro zw iążem y zag ad n ien ie w si, jak s tw o rzy m y  
d la ro b o tn ik a m iejsk iego , d la p raco w n ik a u m y ­
s ło w eg o , d la p o lsk ieg o rzem ieś ln ik a , d la h an d lu  
i p rzem y słu , d la w szy stk ich tw ó rczo p racu ją ­
cy ch ży w io łó w tak ie w arun k i, b y s ta ły s ię  
ź ró d łem  co raz w ięk szy ch , „e lem en tó w  b o g ac tw  

i s iły * * . •> ' . .
W  jak ie zaś fo rm y tę \ p racę w cie lic -- to  

w łaśn ie s tan o w i n a job szern ie jszą część d ek la ­

rac ji.
A  z teg o w łaśn ie , co ta d ek la rac ja m ó w i 

o ce lach i m eto d ach p racy , w y n ik a b a rd zo w a ­
żn e w sk azan ie  : n ie m a u n as m ie jsca d la w alk  
k laso w y ch . K o n so lid ac ja s ił zm ierza w łaśn ie  
d o teg o , ab y a tm o sfe ra n aszeg o ży c ia zb io ro -

Ostry atak na kartele.
Posłowie przeciw zmowom „międzynarodowym".

N a o n eg d a jszy m  p o sied zen iu S e jm u  p o d ję to  
o stry a tak n a k a rte le .

P o s . D ąb ro w sk i za rzu c ił k a rte lo m , że h a ­
m u ją o k res p o p raw y g o sp o d a rcze j.

Zmowa międzynarodowa

—  P o p raw ę o d czu jem y w szy scy n ie p rzez  
w zro s t cen , d o czeg o d ążą k a rte le , a le p rzez  
w zro s t p ro d u k c ji. Z a d o w ó d szk o d liw o śc i k a r ­
te li m o że s łu ży ć fak t, że p o zn ie s ien iu k a rte lu  
cem en to w eg o  cen y cem en tu sp ad ły a p ro d u k c ja  
zw iększy ła s ię p raw ie d w u k ro tn ie . H aracz  p ła ­
co n y b y ł p rzez ro ln ic tw o k a rte lo m je s t zb y t 
w ielk i. K arte le są częs to zm o w ą m ięd zy n a ro ­
d o w ą i n ie d a ją g w aran cji, że w  p racy sw o je j  
u w zg lęd n ia ją in tere s p ań stw a .

P o s . T o m aszk iew icz : — S k arte lizo w an e  
p rzem y sły k lu czo w e n ie są n iczy m  in n y m , jak  
b a lsam ow an iem fo rm  o d z ied z iczo n y ch  p o  zab o r­
cach . In te re sy  k ap ita łu o b cego n ie zaw sze le ­
żą n a lin ii ro zb u d o w y p rzem y słu p o lsk ieg o , a  
często są 1 n as taw io n e n a tłu m ien ie n aszeg o  
p rzem y słu p rze tw ó rczeg o .

P o s . D ęb ick i d aw a ł p rzy k ład , iż p rzed la ty  
u tw o rzo n o w  G d y n i w ie lką p lacó w k ę p rzem y słu  
tłu szczo w eg o , k tó ra s ta ła  s ię  p rzy czy n ą d u ży ch  
u tru d n ień w r p o lity ce tłu szczo w ej.

Czy nie za dużo ofiar ?

P o s . G d u la  : —  W iele c iem n y ch s tro n w i­
d zę w  ek sp o rc ie w ęg la , n a rzecz k tó reg o id z ie  
ty le o fia r, a w y n ik i są n iew sp ó łm iern e d o w y ­
s iłk ó w . S ta je w ięc p rzed n am i zag ad n ien ie ,  
czy n ie za d u żo o fia r d la ek sp o rtu w ęg la .

—  N ie m o żn a m ó w ić o zd ro w y m ro zw o ju  
p rzem y słu , —  m ó w i d a le j p o s . G d u la , —  je że li 
h o n o r p racy n ie b ęd z ie u szan o w an y . P ro szę  
w ięc p , m in is tra , ab y m in is te rs tw o n ie d a ło s ię  
u w o d z ić p an o m  cza ro d z ie jo m  z p rzem y słu .

P o s . Jas iń sk i zaa la rm o w ał S e jm , że p o  ro z ­
w iązan iu k a rte lu cem en to w eg o zo rg an izo w an o  
o b ecn ie c ich ą zm o w ę fab ry k , m ająca n a ce lu  
p o d w yżk ę cen :

-- Jeś li R ząd n ie m o że ro zw iązać w szy st­
k ich k a rte l? , to p o w in ien m ieć w g ląd w ich  
g o sp o d a rk ę i z lik w id o w ać n ad m ie rn e p en sje  
d y rek to ró w  w y p łacan e p rzy jed n o czesn y m w y ­
zy sk u ro b o tn ik ó w .

P o s . P ie trzak zaa tak o w ał c iężk i p rzem y sł, 
że zu ży ł b ezp ro d u k cy jn ie su m y , p rzezn aczo n e  
n a in w esty c je i w o ła d z iś o ra tu n ek . S zy b ó w  
n ie p o g łęb ian o , n ie d b an o o n isk ie p o k ład y  
w ęg la , jak o rzek o m o n ie ren tow n e . K o tły m ają  
p o 3 2 la ta . K o k so w n ie n ie są ro zb u d o w an e i w  
ch w ili p o p raw y k o n iu n k tu ry trzeb a  b ęd z ie  sp ro ­
w ad zać k o k s z zag ran icy .

P o s . P ie trzak je st zd an ia , że n a leży  zb ad ać  
ro lę in żyn ie ró w P o lak ó w , czy sp e łn ili sw ó j 
o b o w iązek n a p o steru n k ach w c iężk im p rze ­
m y śle .

P o s . O sta tin zaatak o w a ł p o lity k ę P o lm in u , 
tw ie rd ząc  m . in ., że P o lm in  zak u p ił 1 0 0 ty s ięcy  
h ek ta ró w  g ru n tu  u k s . S an g u szk i, h r. P o to ck ie ­
g o i k s . L u b o m irsk ieg o . S ą to te ren y , n a k tó ­
ry ch je s t p o d o b n o n iew ie le n a fty / a le k tó re  

w eg o n ie b y ła zm ąco n a w ałk am i k laso w y m i,  
b y —  jak to o k reś la d ek la racja —  „żad n a d o k ­
try n a g o sp o d a rcza i sp o łeczn a , s łu żąca jed n e j 
g ru p ie* * n ie h am o w ała w y siłk u tw ó rczeg o d la  
ro zw o ju p o tęg i P ań stw a i n ie w strzy w ała  
sp raw n eg o  fu n k c jo n o w an ia  m ach in y  p ań stw o w ej.

T ak w n a jb ard z ie j zasad n iczy m u jęc iu  
b rzm ią g łó w n e m y śli te j p la tfo rm y k o n so lid a ­
cy jn ej, k tó rą d z iś w  sw y m  su m ien iu ro zw aży ć  
m u szą m ilio n y P o lak ó w , b y w ziąć d ecy z ję ,  
czy ch cą n ad a l p o g łęb iać s tan „d ek o m p o zy c ji* * , 
o słab ia jące j jen o s iły  n a ro d u  i P ań stw a , czy  te ż  
ch cą zew rzeć s ię w zw iązek d o b re j w o li 

i tw ó rcze j s iły .

m o g ą p rzy d ać s ię n a te ren y ło w ieck ie lu b d o  
g ry w  p o lo . ,

W  o d p o w ied zi n a to , re feren  t p o s . S o w iń sk i  
w y jaśn ił, iż te ren y te p rzez P o lm in n ie zo s ta ­
ły zak u p io n e .

12 opiekunów

P o se ł ży d o w sk i G o tlieb n a rzek a ł n a u tru ­
d n ien ia w  h an d lu :

—  G d y w W arszaw ie za ło ży s ię sklepik 
sp o ży w czy , p o d p ad a s ię p o d o p iek ę 1 2  u rzęd ó w  
są to : U rząd S k arb o w y , W y d zia ł P rzem ysło ­
w y i W y d z . Z d ro w ia p rzy M ag is trac ie . U rząd  
B ad an ia Ż y w n o śc i, K o m isja S an ita rn a . W y d zia ł 
F in an so w y p rzy M ag is trac ie , P o lic ja , U rząd  
A k cy z i M o n o p o ló w , U rząd M iar i W ag U b ez-  
p ieczaln ia , S ta ro s tw o G ro d zk ie , Wydział Prze­
m y sło w y  K o m isaria tu R ządu . N ad to n a handlu 
c iąży sy s tem k o n cesy jn y a b rak u je taniego 

k red y tu .
R eferen t p o s . S o w ińsk i w y stąp ił z w n io s ­

k iem  zw o ln ien ia n a 1 5 la t o d w sze lk ich p o d a t­
k ó w n o w y ch p rzed s ięb io rstw , p o d e jm u jący ch  
p ro d u k c ję a rty k u łó w  d o tąd w  P o lsce n ie w y t­
w arzan y ch , o raz częśc io w eg o zw o ln ien ia ró w ­
n ież n a 1 2 la t n o w ych p rzed s ięb io rs tw a rty k u ­
łó w  p ro d u k o w an y ch d o tąd w  n ie d o sta teczn y ch  

ilo śc iach .
W  d y sk u sji n ad b u d że tem M in is te rs tw a  

P rzem y słu i H an d lu zab ie ra ło  je szcze g ło s k il­
k u n as tu p o słó w , n ik t jed nak n ie w y stąp ił w 
o b ro n ie w ie lk ieg o p rzem y słu , g d y ż p o s . W ierz ­
b ick i k tó ry p rzy g o to w a ł p rzem ó w ien ie , zach o ­

ro w a ł n a g ry p ę .

Ojciec Sw. dziękuje Polsce.
N u n c ja tu ra  A p o sto lsk a  w  W arszaw ie k o m un i­

k u je  : O jciec św . g łęb o k o  w zru szo n y  w iad o m o ś­
c ią o u ro czy s ty ch o b ch o d ach k u jeg o czci z  po­
w o d u 1 5 ro czn icy w stąp ien ia n a s to licę ap o s ­
to lsk ą , za p o śred n ic tw em  sw eg o sek re tarza  s ta ­
n u k a rd . F acelii p o lec ił p rzesłać te leg ra ficzn ie  
sw e ap o sto lsk ie b ło g o sław ień s tw o i p o d z ięko ­
w an ie ty m  w szy stk im , k tó rzy w zię li u d z ia ł w  
u ro czy sto śc iach  k u czc i P ap ieża , a w szczeg ó l­
n o śc i h ie ra rch ii k o śc io ła o raz w ład zo m cy w il­
n y m  i w o jsk o w y m  w  P o lsce .

W arszaw a , 2 2 In teg o 1 9 3 7 r .
m g r. A . P ac in i,  

ch a rg e d 'a ffa ire s .

W miarę poprawy — obniżać podatki.
Debata skarbowa w Sejmie.

S e jm  ro zp a trzy ł o sta tn ią część  p re lim in arza  
b u d że to w eg o , t. j. b u d że t M in is ters tw a S k arb u .

Przestrogi.

B ard zo  in tere su jący  re fe ra t w y g ło s ił p o s . 
H o ły ń sk i. P rzestrzeg a o n p rzed ty m , ab y n ad ­
w y żk i, k tó re  n a  sk u tek  p o p raw ian ia  s ię  k o n iu n k -  
tó ry , m o g ą p o w stać w  d o ch od ach sk a rb o w y ch ,  
n ie b y ły u ży te n a p o d w yższan ie  w y d a tk ó w , le cz  
n a o b n iżen ie s taw ek p o d a tk o w y ch . W sk azu jąc  
d a le j n a k o n ieczn o ść zm ian y n aszeg o sy s tem u  
p o d a tk o w eg o , p rzestrzeg a p rzed w sze lk ą zw y ż ­
k ą p o d a tk ó w  w  ch w ili o b ecne j, i to za ró w n o  
p ań stw o w y ch , jak i w sze lk ich in n y ch p u b licz-  
n o -p raw n y ch , a w p ie rw szy m rzęd z ie sam o ­
rząd o w y ch .

W reszc ie , jak o jed en z p o stu la tó w  w y su w a  
k o n ieczn o ść d ążen ia d o o b n iżen ia s taw ek w  
ty ch p o d a tk ach , g d z ie s taw k i te zo s ta ły n ad ­
m iern ie p o d n ies io n e .

W  d y sk u sji w zię ło u d z ia ł 2 4 p o słó w 7 .

Nd Śląsku powstaje fabryka tanich samochodów.
K A T O W IC E . W  lo k a lu Izb y R zem ieś ln i­

cze j w  K ato w icach o d b y ła s ię k o riferen c ja , w  
k tó re j w zię li u d z ia ł p rzed s taw ic ie le ró żn y ch  
g a łęz i rzem io s ła ś lą sk ieg o .

O p raco w an o  p lan  o rg an izac ji fab ry k i sam o -  
i ch o d ó w  ty p u p o p u la rn eg o n a Ś ląsk u .



1 ....    =sz GŁOSYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAL U B A W S K I  ... ....... .. ............................................ ' 1 — ..

P arce lac ja w ro k u 1 9 3 7 .
,,Z iem ia M ich a ło w sk a*4 p o d a je : N a P o m o­

rzu w w y k azie im ien n y m m ają tk ó w p rzezn a­
czo n y ch d o częśc io w e j p arce lac ji, zn a jd ą się n a­
stęp u jące o b jek ty ro ln e :

W  p o w iec ie b ro d n ick im ch e łm iń sk im , g ru­
d z iąd zk im , lu b aw sk im i w ąb rzesk im : 8 4 0 h a z 
n ie ruch o m o śc i: O stro m eck o , W ard ęg o w o , O set- 
n o N o w aw ieś sz lach eck a, W ro n ie i W ie lk ie 
L u iska , stan o w iący ch w łasn o ść Jo ach im a-M ar- 
t in a S ch o n b o rn -A lv en sleb en a.

W  p ow iec ie ch e łm iń sk im : 4 0 0 h a z n ie ru­
ch o m o ści M g o szcz H an sa B u sseg o .

W 7 p o w iec ie ch o jn ick im : 2 6 0 b az n ieru ch o­
m o śc i Jarceg o R u d o lfa F isch era : 2 2 5 h a z n ie­
ru ch o m o śc i C isew ie S tan isław a i M arii M acie* 
jew sk ich; 2 3 0 h a z n ie ru ch o m o śc i N iw y W ła­
d y sław a Ł u k o w icza .

W  p o w iec ie d z ia łd o w sk im : 3 0 0 h a z n ie­
ru ch o m o ści K ram arzew o G o en tzen d o rf G rab o w­
sk ich : 2 6 5 h a z n ie ru ch o m o śc i S zczu p lin y W ło ­
d z im ierza B ań k o w sk ieg o: 2 2 0 h a z n ie ru ch o’- 
w o ści M afy Ł ęck E rn esta G ru en th a la: 1 6 5 h a 
z n ie ru ch o m o ść ! M ały P rze łęk P aw ła i M ag d a­
len y O sch iń sk ich .

W  p o w iec ie g ru d z iąd zk im : 2 3 0 h a z n ie ru *  
ch o m o śc i: R ząd z A rn o M ey era i S p ó łk i H an d lo­
w ej p . f . H cy er i G elh o ru w G d ań sk u .

W  p o w iecie k artu sk im : 1 7 0 h a z n ie ru ch o­
m o ści S z lach eck ie B y sew o i B y sew o W altera 
H en sla 1 1 5 h a z n ie ru ch o m o śc i O w czarn ia K S te 
W in k e lm an n .

W  p o w iec ie k o śc ie rsk im 2 8 5 h a z n ie ru ch o­
m o śc i G rab o w o , stan o w iące j w łasn o ść Jan a 
L ep sch iń sk ieg o , 1 7 0 h a z n ie ru cho m o śc i M iro w o  
P aw ła H erin ga ; 2 9 5 h a z n ie ru ch o m o śc i L u b ań 
H ein rich a H arlem an n a.

W  p o w iec ie lu b aw sk im : 2 5 0 h a z n ie ru ch o­
m o śc i C zach ów k i F an n y R iich ard ; 1 2 5 h u z n ie­
ru ch o m o śc i K atie w o R o m an a i A n to n in y 
K rzy siak ó w .

W  p o w iec ie m o rsk im : 8 0 0 h a z n ie ru ch o­
m o śc i W ejh ero w o Z am ek H en ryk a K ay serling a : 
3 5 4 b a z n ie ru ch o m o ści R zu cew o S ław o tó w k o , 
O słan in o , B ek a i S m o ln a K aro la B elo w a ł 1 0 0 h a 
z n ie ru ch o m .; K ro k o w o , G o szczy n o , Je ld z in o 
i S o b ień czy ce D o erin g a W ick erau K ro k o w a 1 1 6 
h a z n ie ru ch o m o śc i B en o n a B o h teg o .

W  p o w iec ie sta rog ard zk im : 4 0 0 h a z n ie*  
ru ch om o ści R ad z ie jew o sp ad k o b ie rców A u g u sta 
G ram sa: 1 5 0 h a z n ie ru ch o m o śc i K o p y tk o w o 
H an sa P leh n a: 1 1 5 h a z n ie ru ch o m o śc i S m ę- 
tó w k o A rtu ra Z ieh m a.

W  p o w iecie św ieo k im : 2 5 0 h a z n ie ru ch o­
m o śc i S tan is ław a, M arii i I ren y B lilm e l,, 3 3 5 
h a z n ie ru ch o m o śc i R o w ien ica W ład ysław a 
K en tzera: 2 0 0 h a z n ie ru ch o m o ści Ł aszew o 
H elen y E sd en -T em p sk ie j.

W  p o w iec ie tczew sk im : 2 9 5 h a z n ie ru ch o­
m o śc i N ark o w y , S u b k o w y i G o rzęd z ie j A d e li 
S ch o e le r, H elen y W allen b erg P ach a ły i T ek li 
H ein e : 2 0 5 h a z n ie ruch o m ośc i: S u b k o w y i M ały  
G are E ili  A n n em arie, E ry k i i U rszu li O ch lm an n 
1 2 4 h a z n ie ru ch o m o śc i B ałd o w o M ak sa Z iem ­
b a ; 1 0 5 h a z n ie ru ch o m o śc i S u b k o w y O tto n a 
R alo ffa , 2 0 0 h a z n ie ru ch o m o śc i K u lice A n n y 
G rab o w sk ie j, 1 7 5 h a z n ie ru ch o m o śc i C iep łe 
i G n iew Z o fii F ieb e lko rn 1 5 0 h a z n ie ru ch o­
m o ści G rem blin A lfred a Z ieh m a: 2 5 0 h a z .n ie­
ru ch o m o ści B ie lsk , P iaseczno Jan a K o w alsk iego 
2 3 0 h a z n ie ru ch o w o śc i G o rzęd z ie j L u d w ik a 
i H elen y M atu szew sk ich .

W  p o w iec ie to ru ń sk im : 4 0 0 h a z n ie ru ch o­
m o śc i : K u czw a ły , P lu sk o w ęsy , Z a les ie , O b ręb 
A n ton in y K alk ste in o w e j: 2 8 0 h a z n ie ru ch o m o ści 
W arszo w ice W ład y sław y H u lew iczo w e j.

W  p o w iec ie tu ch o lsk im ; 1 3 5 h a z n ie ru­
ch o m ośc i Ł y sto o w o K atarzy n y R o ck stro h i Jan a 
M en n e la; 2 7 5 h a z n ie ruch o m ośc i W elp in i B y -  
sław M arii B artz; 2 8 5 h a a n ie ru ch o m ośc i T u - 
ch o lk a O tto n a G erm an s.

Plan parcelacyjny a Niemcy w Polsce.

„D z ien n ik U staw“ i  d n ia 1 5 lu teg o 1 9 3 7 
ro k u p o d a je p o d l is tę im ien n ą w łaśc ic ie li z iem­
sk ich , k tó ry ch m ajątk i zo sta ły o b ję te p lan em 
p arce lac ji p rzy m u so w ej n a 1 9 3 7 r . Jak p o d a je 
m n ie jszo śc io w a p rasa n iem ieck a , l is ta ta o b e j­
m u je w w o jew ó d ztw ie p o zn ań sk im 3 1 m ają tk ó w 
w łaśc ic ie li, n a leżący ch d o m n ie jszo ści, o łączn y m 
o b szarze 1 3 7 0 1 h a, a ty lk o 5 m ają tk ó w p o ls­
k ich o łączn e j p o w ierzch n i 3 2 5 0 h a. N a P o m o­
rzu zaś p lan p arce lacy jn y o b ją ł 2 7 m ają tk ó w , 
b ęd ący ch w ręk ach m n ie jszo śc i o o b szarze 
7 0 2 9 h a i 1 7 p o lsk ich o 4 2 4 1 h a p o w ierzch n i.

N a m arg in esie teg o p isze „P o sen er T ag e- 
b la tt“ , że N iem co m n ie śn iło się n aw et, b y 
l ista p arce lacy jn a m o g ła w y p aść d la n ich tak 
ź le. N a szczęśc ie ze zn an y ch w zg lęd ó w cen - 
zu ra ln y ch —  p isze cy to w an e p ism o —  n ie m o­
żem y za jąć stan o w isk a w o b ec te j sp raw y . T o 
jest b a jeczk a d la g rzeczn y ch d z iec i, g d y ż n ie 
cen zu ra , lecz b rak rea ln y ch p o d staw d o k ry ty ­
k i zam yk a u sta p rasie n iem ieck ie j. Jak w iad o­
m o , w ielk a w łasn o ść z iem sk a zn a jd u je się n a 
P o m o rzu w 7 0 p ro c , w  ręk ach m n ie jszo ści n ie­
m ieck ie j, k tó ra stan o w i za led w ie 8 p ro c , lu d -

Rekonwalescencja Ojca św.
G IT A  D E L V A T IC A N O . O sta tn t b iu le ty n 

o stan ie zd ro w ia O jca św . b rzm i n iezw y k le p o­
m y śln ie . P ap ież u d a je się o k o ło g o d z . 9 .3 0 d o 
sa li au d jen c jo n aln e j, g d z ie p rzeb y w a d o g o d z . 
1 2 , u d z ie la jąc p o słu ch ań . N astęp n ie p o w raca 
d o sw e j sy p ia ln i i resz tę d n ia sp ęd za p rzy p ra­
cy w to w arzy stw ie sw y ch sek reta rzy . O i le  
p o g o d a d o p isu je , O jc iec św . o k o ło g o d z . 1 4 -te j 
u d a je się d o sąsied n ie j lo g g i, g d z ie p rzeb y w a 
n a sło ńcu o k o ło p ó ł g o d z in y .

P o w ieczo rn y ch m o d litw ach u d a je się n a 
sp o czy n ek .

P rzy b o czn y lek arz O jca św . p ro f. d r. M ilan i  
o d w ied za ch o reg o trzy razy d z ien n ie. P ap ież 
p o ru sza się ty lko  n a sp ec ja ln ie sk o n stru o w an y m 
fo te lu , a p ró b y ch o d zen ia p o d e jm u je w y łączn ie 
w to w arzy stw ie sw eg o lek arza i to n iezw y k le 
o strożn ie .

B lisk o 7 0 -d n io w y p o b y t O jca św . w łó żk u 
sp o w o d o w ał zn aczn e o słab ien ie , k tó re n ie p o - 

i zw ala m u n a o p u szczen ie ap artam en tó w p ry - I  
। w atn y ch . Z d an iem lek arzy jed n ak O jc iec św . j  
' b ęd z ie m ó g ł ju ż w  n a jb liższy m czasie ch o d z ić " 
I o w łasn y ch siłach i p o d jąć n o rm aln y to k p racy .

Najwcześniej za rok
Przed 1 kwietnia 1938 r. nie należy się 
spodziewać zmiany granic województw 

zachodnich.

W A R S Z A W A . W  zw iązk u z u ch w ałą R ad y 
M in is tró w , ty czącą się zm ian y g ran ic w o jew ó­
d z tw zach o d n ich , d o w iad u jem y się , że w n io sek 
w te j sp raw ie w  czasie b ieżące j sesji p arlam en­
ta rn e j n ie b ęd z ie jeszcze d efin ity w n ie za łatw io n y

W  raz ie p o zy ty w n eg o za łatw ien ia w n io sk u 
p rzez izb y w czasie p rzy sz łe j sesji, sam o p rze­
k azan ie te ren ó w d o p o szczeg ó ln y ch w o jew ó d z tw 
n ie o d b ęd z ie się w cześn ie j n iż p rzed 1 k w ie tn ia 
1 9 3 8 r . W  ten sp o só b w szelk ie p rzy g o to w aw­
cze p race sam o rząd ó w n a ro k 1 9 3 7 zo stan ą za­
tw ie rd zo n e i w y k o nan e w k o m p etenc ji d o tych­
czaso w y ch w ład z w o jew ód zk ich .

Pudełko zapałek powinno kosztować 5 groszy.

P u d ełk o zap a łek k o sz tow a ło ju ż sw eg o 
czasu p ięć g ro szy . Z  b ieg iem czasu p o d ro ża ło 
d o 1 0 g ro szy . R ezu lta t zn an y ju ż w P o lsce 
p o w szech n ie . G d y w  ro k u 1 9 2 8 zu ży to 1 4 7 .0 0 0 
sk rzy ń , w  ro k u 1 9 3 0—  1 5 7 .0 0 0 , w ro k u 1 9 3 2 ju ż 
ty lk o 1 0 6 .0 0 0 a w  ro k u 1 9 3 5 -- 7 1 .0 0 0 sk rzy ń 
(w  jed n e j sk rzy n i 5 .0 0 0 zap a łek ). S p ad ek w ięc 
w y n o si p o n ad 5 0 p ro c . Jak o b licza ją k o ła sp ó ł­
d z ie lcze , z ty ch 1 0 g ro szy o p ła ty n a rzecz 
sk arb u w y n o szą 3 ,8 g r, k o sz ty fab ry k ac ji i zy sk 
m o n o p o lu ty leż sam o , tran sp o rt i k o sz ty p o śred­
n ic tw a 1 ,6 g ro szy , am o rty zac ja 0 ,6 g ro szy . S k arb 
p ań stw a zab ie ra n a o p ła ty m o n o p o lo w e i ry ­
cza łt p o d atk ow y 3 7 ,1 p ro c ., n a sca lo n y p o d atek 
1 ,6 p ro c ., k o sz ty fab ry k ac ji i zy sk sp ó łk i d z ie r­
żaw n e j p o ch łan ia 3 8 ,3 p ro c ., k o sz ty p rzew o zu , 
zy sk i h u rto w n ik ó w i p o śred n ik ó w h an d lo w y ch 
1 6 p ro c ., am o rty zac je i p o w ięk sze flie fu n d u szu 
am o rty zacy jn eg o 4 .4 p ro c . N iew ątp liw ie o b n iżk a 
cen y p o c iąg n ie za so b ą o b n iżk ę w p ły w ó w d o 
sk arb u p ań stw a, m n iejsze zaro b k i m o n o p o lu 
o raz p o śred n ik ó w , lecz, jak m am y ju ż d o w o d y 
ch o ćb y n a cu k rze, k o n su m eja w zro śn ie , a za tem 
w raca jąc ch o ćb y d o stan u z ro k u 1 9 3 0 , w y ró w ­
n a tę o b n iżk ę p ew n ie . N ie w o lno też zap o m i­
n ać , że w  P o lsce w te j ch w ili, jak o b licza ją , 
jest w  u ży c iu p o n ad d w a m ilio n y n iestem p lo - 
w an y ch zap aln iczek . I n ie m a n a to żad n e j 
rad y . S tąd p iln a k o n ieczn o ść o b n iżk i cen 
zap a łk i.

1708 pocztowców zaawansowało.
W A R S Z A W A . P ro w in c jo n a ln e d y rek c je 

p o cz to w e d o ręcza ją o b ecn ie d ek rety o aw an sach 
p o cz to w co m , k tó rzy w  b ieżcąy m m iesiącu za li­
czen i zo sta li d o w y ższy ch szczeb li u p o sażen io­
w y ch .

O g ó łem aw an se w śród p raco w n ik ó w p rzed­
sięb io rstw a P o lsk a P o czta. T e leg ra f i T e lefo n 
o b ję ły 8 9 2 u rzęd n ik ó w i 8 1 6 n iższy ch fu n k c jo - 
n ariu szów .

Do Berezy 2 łódzkich wywrotowców.
D ecy z ją w ład z ad m in is tracy jn y ch w  Ł o d z i 

zo sta li w y słan i d o m ie jsca o d o so b n ien ia w B e- 
rez ie K artu zk ie j za d z ia ła ln o ść w y w ro to w ą S ta­
n is ław B ach o r i M arian K an to r.

N ato m iast zw o ln ien i zo sta li z m iejsca o d­
o so b n ien ia w B erez ie K artu zk ie j, o sad zen i tam 
n a sk u tek za jść w p o w iecie w y so k o -m azo w iec- 
k im  —  Jan P o g o rzelsk i, A n to n i T y b o ro w sk i, 
S te fan Z u k o w sk i i S tan is ław S k rzeszew sk i.

C zy ta jc ie „G ło s L u b aw sk i"

n o śc i. Jeślib y w ięc p lan p arcelacy jn y b y ł u k ła­
d an y w ed łu g k ry te riu m n aro d o w o śc iow eg o , to 
m u sia łb y o b jąć n ie 7 .0 2 9 h a, leo z o k o ło 9 .0 0 0 
h a. P o d o b n ie p rzed staw ia łab y się sp raw a w  
P o zn ań sk im .

300.000 dolarów na subsydia dla żydów 
w Polsce.

A m ery k ań sk a o rg an izac ja p o m ocy d la Ż y ­
d ó w p o stan o w iła asy g n o w ać 3 0 0 .0 0 0 d o la ró w 
n a su b syd ia d la Ż y d ó w w P o lsce.

S u m a ta b ęd z ie —  jak in fo rm u je p rasa ży­
d o w sk a — p o d z ie lo n a p o m ięd zy C en tra ln e 
O rg an izac je sp o łeczn e w P o lsce , a tak że i p o­
m n iejsze o rg an izac je o trzy m ają zasiłk i.

Spadkobiercy 60 miljonów dolarów 
w Małopolsce.

P rzem y sło w iec n afto w y H ersch W elf P o llak 
w D ro h o b y czu o trzy m ał zaw iad o m ien ie , z k o n­
su la tu p o lsk ieg o w N o w y m Jo rk u , że w C h ica­
g o zm arł jeg o k rew n y -Jak ó b P o llak , k tó ry p o­
zo staw ił w  sp ad k u 6 0 m iljo n ó w d o la ró w . H ersch 
W o lf  P o llak ro zp o czą ł sta ran ia , ce lem u zy sk an ia 
p rzy p ad a jącej n a n ieg o częśc i sp ad k u .

S p ad ek ten zo stan ie ro zd z ie lon y m ięd zy 
in n y ch k rew n y ch z M ało po lsk i.

Dalszy sukces policji brodnickiej 
Ujawniono i ujęto morderców 
śp. posterunkowego Sikory.

Jak w iad o m o czy te ln ik o m n aszeg o p ism a 
w n o cy z 2 7 n a 2 8 l ipca 1 9 3 6 r . zg in ą ł p rzy 
sp e łn ian iu sw ego o b o w iązk u z rąk z ło czyń có w 
st, p o st. S tan is łam S ik o ra . Z o sta ł o n zastrze lo­
n y n a p o steru n k u P P . w  L id zb ark u , p o w . D zia ł­
d o w o . Ś p . S ik o ra b ęd ąc k ry ty czn e j n o cy d y żu r­
n y m n a p o ste ru n k u u d a ł się n a p atro lo w an ie 
m iasta. W  czasie o b ch o d u o k o ło g o d z in y 2 -e j 
w n o cy n ap o tk aw szy 4 -ch p o d e jrzan y ch o so b­
n ik ów , jak się p ó źn ie j o k aza ło , p o w raca jący ch 
z k rad z ieży z łu p en p o ch o dzący m z jed n eg o 
ze sk ładó w w L id zb ark u za trzy m ał ich i d o­
p ro w ad z ił d o p o ste ru n k u ; g d y p o czą ł ich w y ­
p y ty w ać sk ąd p o w raca ją i sk ąd p o ch o d zą p o­
siad an e p rzy n ich rzeczy , jed en z o so b n ik ó w ? 
zn ien ack a w y strze lił i p o ło ży ł g o tru p em . O seb -. 
n icy zb ieg li w n iew iad o m y m k ie ru n k u , a śp . S i-- 
k o ra jak się zd aw ało zab ra ł d o g ro b u ca łą , 
ta jem n icę .

T rag iczn ą śm ierc ią śp . S ik o iy ca łe o k o­
l iczn e sp o łeczeń stw o b y ło b ard zo p rzy g n ęb io n e  ̂
g d y ż śp . S ik o ra p o m im o g o rliw o ści słu żb o w ej 
b y ł b ard zo łu b ian y , a p an adto o sie roc ił żo n ę 
i 7 d z iec i.

T o też b y ło jak n a jw ięk szy m d ążen iem 
w ładz b ezp ieczeń stw a u jaw n ić o h y d n y ch zb i­
ró w i sp raw có w n iew in n e j k rw i  p o lic jan ta . P ro­
w ad ząc n ieu stan n ie i n iezm o rd o w an e w y w iad y 
i d o ch o d zen ia d z ie ln a p o lic ja b ro d n ick a d o p ię ła 
ce lu i o siąg n ę ła n o w y su k ces k u jak n a jw ięk - 
szem u zad o w o len iu sp o łeczeń stw a —  u jaw n ia­
jąc n azw isk a w szy stk ich 4 -ch zb ro d n ia rzy .

Z o sta li o n i p rzy trzy m an i i o sad zen i w  w ię­
z ien iu w  B ro d n icy g d z ie b ęd ą o czek iw ać zasłu­
żo n e j k ary . N azw isk sp raw có w jak i d a lszy ch 
szczeg ó łó w n araz ie n ie p o d a jem y z u w ag i n a 
w ażn o ść i d o b ro śled z tw a.

N ie o m ieszk am y jed n ak teg o u czy n ić w  n a j­
b liższy ch n u m erach .

Walka na białą broń.

Zacięte boje nad Jaramem.
S A L A M A N K A . N a o d c in k u Jaram a w o jsk a 

rząd o w e p o d łu ższy m p rzy g o to w an iu arty le ry j­
sk im p o d ję ły g w ałto w n y atak n a p o zy c je p o­
w stań có w w  o k o licach P in g arro n . A tak zak o ń­
czy ł się zac iek łą w alk ą n a b ia łą b ro ń . P rze­
w ag ę w te j w alce o siąg n ę ły o d d z ia ły p o w stań­
cze , k tó re p rzesz ły d o k o n traa tak u i p rzep ęd z iły 
p rzec iw n ik a d a lek o p o za w y jśc io w e p o zy c je . 
N iek tó re o d d z ia ły rząd o w e p o n ió s łszy c iężk ie 
straty , p o sz ły w ro zsy p k ę .

Walki na ulicach Oviede.
B ilb ao . N a o d c in k u O v ied o to czy ły się 

d a lsze zac iek łe w alk i. P o szereg u g w ałto w­
n y ch sta rć n a b ia łą b ro ń , b ry g ad y b ask ijsk ie 
zd o ła ły o d c iąć ca łk ow ic ie n a jw ażn ie jsze , strate­
g iczn e p o zy cje . O d d z ia ły astu ry jsk ie p o łączo n e 
z b ry g ad am i b ask ijsk im i p o c iężk ich w alk ach w  
re jo n ie L ap arra za ję ły w io sk i P ren o d io i A re- 
ces. N iep rzy jac ie l p o n ió s ł zn aczn e stra ty . O b ec­
n ie o d d z ia ły rząd o w e u m acn ia ją zd o b y te p o zy ce j 
i p rzy g o to w u ją się d o d a lsze j o fen sy w y , ab y 
p rzec iąć o sta teczn ie m o żliw o ść n ad e jśc ia p o m o­
cy d la p o w stań có w . O v io d o o to czo n e jest ze 
w szy stk ich stro n i w alk i w  zn aczn e j częśc i to­
czą się n a u licach m iasta .

W ciągu 2 dni pod Oviedo padło 10.000 ludzi.

P A R Y Ż . W alk i, to czące się p o d O v ied o są 
n a jk rw aw szy m i o d p o czą tk u w o jny . U stó p g ó­
ry N aran co , d o k ąd m ilic jan c i zb liży li się n a 
ch w ilę , w ala ją się ty s iące tru p ó w . W ed łu g - 
u rzęd o w y ch o b liczeń , stra ty p rzec iw n ik a w  c ią­
g u 2 d n i w y n o siły o k o łp 1 0 .0 0 0 zab ity ch i ran­
n y ch . Jak o św iad cza ją jeń cy , w y d an y b y ł  
ro zk az w zięc ia O v ied o za w sze lk ą cen ę d la  
d o d an ia d u ch a o b ro ń co m M ad ry tu .

Dwa razy daje, kto szybko daje, 

Muszą pamiętać o tym cl, którzy 
zadeklarowali ofiary dla bezrobotnych.



G Ł O S L U B A W SK I

KONCERT RELIGIJNY
Kronika.

Nowemiasto, dn ia 26 lu tego 1937 r
P iątek A leksandra
S obo ta L eandęa
N iedz ie la R om ana
P on iedz ia łek A lb ina

S łońca: w schód o godz. 6 .12 zachód o godz. 16 .02

Zaciąg ochotniczy do junackich hufców pracy 
Obwieszczenie M. S. Wojsk.

N a zasadz ie dekretu P rezyden ta R zeczypospo lite j z 
dn ia 22 w rześn ia 1936 r. (D z. U st. R . P . nr. 72 , poz. 515) 
zarządzam : zac iąg ochotn iczy do służby w  junack ich hu f­
cach pracy na okres dw u-le tn i m ężczyzn urodzonych w  
la tach 1917, 1918 i 1919 sam otnych , pozbaw iony ch pracy .

P ierw szeństw o przed innym i m ają cz łonkow ie spo­
łecznych organ izacy j m łodz ieżow ych.

K andydac i, zg łasza jący się do służby w junack ich 
hu fcach pracy pow inn i do dn ia 15 m arca 1937 r. w nieść 
podan ia o w pisan ie ich na l is tę ocho tn ików . Z podan iem 
pow inn i ocho tn icy zg łosić się osob iśc ie w T zarządz ie gm i­
ny w łaśc iw ym ze w zg lędu na m iejsce zam ieszkan ia 
i przedstaw ić zezw o len ie rodz iców lub praw nych op ieku­
nów na w stąp ien ie do służby w  junack ich hu fcach pracy .

Z arząd gm inny d la każdego kandydata w pisanego 
na l is tę ocho tn ików stw ierdza: a) datę urodzen ia , b) przy­
należność do gm iny, c) m oralne prow adzen ie się i d) po­
zostaw an ie bez pracy .

P odan ia o przy jęc ie do służby w  junack ich hu fcach 
pracy , zezw o len ia rodz iców lub praw nych op iekunów na 
w stąp ien ie do te j służby oraz zaśw iadczen ia zarządów 
gm in —  w olne są od w szelk ich op łat (stem p low ych i  
innych).

K andydac i w pisan i do l is t ocho tn iczych będą pod­
dan i badan iu lekarsk iem u i kw alif ikow an i przez kom isje 
zac iągow e.

O te rm in ie zg łoszen ia się przed kom isją zac iągow ą 
i pow o łan ia do szeregów junack ich zostaną ocho tn icy po­
w iadom ien i dodatkow o. P ow o łan i junacy o trzym u ją cał­
kow ite w yżyw ien ie , um undurow an ie, zakw aterow an ie 
i żo łd od 6— 10 ,50 z ł m iesięczn ie w okresie z im ow ym 
i od 6— 24 z ł. m iesięczn ie ( łączn ie z prem ią za pracę pod­
czas robó t w te rm in ie) w  okresie le tn im .
M in ister S praw W ojskow ych : (— ) K asprzyck i, gen . dyw

Z miasta i powiatu.

Chleb drożeje.
W  porozum ien iu « w ładzam i adm in istrac ji ogó lne j 

cena ch leba usta lona zosta ła na 34 gr. za 1 kg .
Jan M orenc str. cechu .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. U bieg łe j środy odby ły się przed tu t. 

S ądem G rodzk im rozp raw y karne, na k tó rych zasądzen i 
zosta li:

Z uchow sk i Jakób ze S karlina za k radz ież drzew a 
z lasu państw . —  2 tygodn ie aresztu z zaw iesz. na 2 la ta .

S uchock i Jan z N iem . B rzóz ią , za k radz ież słom y —  
2 tyg . aresztu z zaw iesz. na 2 la ta .

Iw ankow sk i W ładysław , K u jaw a B ernard , M alinow sk i 
Józef i W olak Józef, w szyscy z N ow egom iasta oraz Iw an- 
kow sk i L eon z K am ionk i, za k radz ież zboża ogó lnej w ar­
tośc i 370 z ł skazan i zosta li 1 i 5-ty po 9 m ieś, w ięzien ia , 
2 > 3-c i na um ieszczen ie w  Z ak ładz ie P opraw czym , 4-ty 
na 6 m iesięcy w ięz ien ia z zaw ieszen iem na 5 la t i 200 z ł 
grzyw ny lub 20 dn i aresztu .

N astachow sk i R om an z L ipów ca za k radz ież i paser­
stw o 2 m iesiące aresztu . '

Akademia z okazji rocznicy odzyskania dostępu 
do morza i na rzecz Szkolnictwa Polskiego

Zagranicą
odby ła się w N ow ym m ieśc ie ub ieg łej n iedz ie li w sa li 
g im nastycznej S zkoły P ow szechnej. P rzyby ła l iczn ie pu­
b liczność w ypełn iła sa lę po brzeg i. A kadem ię zagaił 
przew odn iczący kom ite tu p . burm istrz W achow iak , po 
czym prezes m iejsc , oddz ia łu L . M . i K . w yg łosił re ferat, 
w k tó rym m . in . dosadn ie uw ypuk lił, jak rozw ó j i m ocar- 
stw ow ość państw na przestrzen i w ieków zw iązane by ły  
ze zrozum ien iem i należy tym w ykorzystan iem m orza d la 
ce lów państw ow ych . W drug iej częśc i przem ów ien ia 
m ów ca podn iósł zasług i śp . gen . O rlicz-D reszera na po lu 
k rzew ien ia w śród spo łeczeństw a ide i m orsk ich i ko lon ia l­
nych .

Z ko le l uczeń g im n. p . G ołąb w yg łosił p iękny oko licz­
nościow y w iersz, a chór m ieszany „H arm on ii* 1 pod batu tą 
p . pro f. E m pla odśp iew ał nadzw yczaj udatn ie p iękną 
p ieśń „Jak szum i B ałtyk * * .

D rugą część akadem ii, pośw ięconą spraw ie S zko l­
n ic tw a P o lsk iego zagran icą, w ypełn iło przem ów ien ie D y ­
rek to ra G im n. p . G ołąba. M ocne słow a M ów cy tra fia ły z n ie­
zw yk le przekonyw u jącą siłę do um ysłów i serc słuchaczy . 
W  rzęsistych ok laskach w yraz ili zebran i M ów cy podzię­
kow an ie za tak p iękny re ferat.

C hór m ęski „H arm on ia* * odśp iew ał jeszcze p ieśń p . t. 
„S traż nad W isłą* * , po czym na zakończen ie w spó ln ie od­
śp iew ano hym n narodow y .

C ałość W ieczorn icy , uczyn iła na uczestn ikach g łę­
bok ie w rażen ie , przyczyn ia jąc się w znacznym stopn iu 
do spopu laryzow an ia na tu te jszym te ren ie ide i m orsk ich 
i prob lem u szko ln ic tw a po lsk iego zagran icą.

Walne zebranie Cechu szewskiego 
w Nowymmieście

odbędz ie się d . 28 . 2 . 1937 r. o godz 2-g ie j w loka lu p . 
Jab łońsk iego . P roszę o przybyc ie tych w szystk ich , k tó­
rzy posiadają kartę rzem ieśln iczą i książkę czeladn iczą, 
G m iny zb io row e należące do N ow egom iasta: N ow em iasto 
w ieś, K urzętn ik , Ł ąkorz , K ro toszyny , M arzęc ice i  M roczno .

Z arząd .

Ochotniczy zaciąg młodzieży bezrobotnej do 
Junackich Hufców Pracy.

W  dn iu dz isie jszym zosta ły w  ca łym pow iec ie roz­
p lakatow ane obw ieszczen ia M in . S praw W ojsk , o zac iągu 
ocho tn iczym do Junack ich H ufców P racy . N a treść tych 
afiszy zw racam y spec ja lną uw agę m łodz ieży bezrobo tnej, 
d la k tó re j nadarza się okaz ja znalez ien ia zatrudn ien ia na 
okres 2-le tn i.

O rgan izac je m łodz ieżow e (K . S . M ., Z . S . itd .) po­
w inny w  szeregach sw ych przeprow adzać odpow iedn ią  
propagandę.

Z g łaszać się należy w zarządach G m innych G m in 
M iejsk ich i W iejsk ich .

KONCERT RELIGIJNY
Nowemiasto. P rzygo tow an ia do pon iedz ia ł­

kow ego koncertu re lig ijnego dob iegają końca. 
G rem ja ln ie posp ieszy obyw ate lstw o m iasta 
i oko licy do sa li g im nastycznej szko ły po­
w szechnej, by posłuchać przy jezdnej z T oru­
n ia w yb itne j w ojskow ej ork iestry sym fon icznej 
(30 ludz i) w raz z je j w span ia łym program em , 
oraz naszych m iejscow ych chórów „H arm on ii “  
i „św . C ecy lii* 4 k tó re ze sw ym cennym reper­
tuarem W ielk iego P ostu w prow adzą nas w na­
stró j pow g i, zgodnej z obecnym okresem roku 
kośc ie lnego .

P odkreślam y , że w obec dobrze ogrzanej 
sali oddaną będzie do uży tku pub licznośc i 
szatn ia . P oczątek koncertu punk tua ln ie o godz. 
7 .30 w ieczorem z pow odu w czesnego pow ro tu  
ko le ją to ruńsk ie j ork iestry sym fon icznej.

N iew ie lką już i lość pozostałych b ile tów w  
cen ie od 1 ,—  z ł do 3 ,— z ł nabyć w zg lędn ie 
zarezerw ow ać m ożna w cześn ie j w r kancelarii 
parafia lne j w godz. od 9— -12 i od 16— 18 T el. 45 .

Do wszystkich Obywateli miasta Lubawy.
Z by tecznym by łoby przypom inan ie , że przysz ła 

w ojna odbyw ać się przew ażn ie w pow ietrzu przy pom ocy 
sam o lo tów , z k tó rych rzucane będą bom by gazow e, bom by 
zaw iera jące zarazk i chorób , oraz bom by n iszczące zabu­
dow an ia i życ ie ludzk ie . N asi sąsiedz i ze w schodu i za­
chodu już dziś posiadaią po k ilkanaśc ie tysięcy sam o lo­
tów a m im o to n ie ustają w  produkow an iu dalszych . S o­
w iety w ytw arza ją dz ienn ie 1 o go tow ych sam o lo tów , N iem­
cy naw et w ięcej. P o lska m usi do trzym ać k roku sw ym 
sąsiadom w e w yśc igu zbro jeń . B y zaś w raz ie napadu na 
P o lskę m óc staw ić opór, po trzeba nam w ie le sam o lo tów , 
lecz n ie ty lko sam o lo tów , ale także lo tn ików , k tó rych 
trzeba szko lić . C hcąc zaś szko lić p ilo tów , trzeba m ieć 
aparaty szko lne.

P otrzebę tę zrozum ia ł G órny Ś ląsk , k tó ry darow ał 
sam 5o sam o lo tów . M arszałek P o lsk i G enera ł Ś m ig ły 
R ydz w yraz ił życzen ie , że pozosta ła część P o lsk i n ie po­
zostan ie w  ty le za Ś ląsk iem i zdobęd z ie się na dalsze 
5o sam o lo tów .

C elem zrea lizow an ia zadan ia tego u tw orzy ł się K o ­
m itet O byw ate lsk i, k tó ry zw raca się n in ie jszym do 
w szystk ich O byw ate li z prośbą o poparc ie i um ożliw ien ie 
zebran ia kw oty d la L ubaw y przew idz ianej. W  tym celu 
odbyw ać się będą zb ió rk i u liczne w p ierw szą n iedzie lę 
każdego m iesiąca oraz w  pon iedz ia łk i po te j n iedz ie li i  
to w czasie od 1 m arca do 31 sierpn ia 1937 r. na R yn­
kach L ubaw y .

K om itet zw raca się do w szystk ich , k tó rzy bra li 
udzia ł w  w ojn ie św iatow ej i na w łasne oczy w idz ie li 
sku tk i te j strasznej w ojny i zn iszczen ie na z iem iach P o l­
sk i, F ranc ji i innych k ra jów , by zechc ie li podz ie lić się 
tym i spostrzeżen iam i z tym i, k tó rzy n ie w iedzą, co to 
znaczy n iep rzy jac ie l w k ra ju i n ie w idz ie li tego , co prze­
chodz ić m usia ły narody przez n iep rzy jac ie la okupow ane 
oraz nak łon ić ich do o fiarnych datków na zakup ien ie jak 
najw iększe j i lośc i sam o lo tów szko lnych . P ożądanym by­
łoby aby każdy w ed ług m ożności choćby najm n ie jszym 
datk iem przyczyn ił się do z łożen ia po trzebnej kw oty . 
Z w racam y się z gorącym apelem by n ie om ieszkali w es­
przeć nas w  te j o fiarne j i poży teczn ej d la k ra ju i  narodu 
p racy , za co już z góry sk ładam y staropo lsk ie serdeczne 
„B óg zap łać* * .

P ierw sza zb ió rka odbędzie się w n iedz ie lę 28 . 2 . 
1937 r. i w pon iedz ia łek 1 . 3 . 1937 r.

Z a Z arząd :
(— ) Jan L ippert (— ) W acław D akow sk i

sek retarz . prezes M iejscow ego K o ła L .O .P .P .

Z posiedzenia Rady Miejskie}
Lubawa. W  środę, dn ia 24 bm . o godz, 19 odby ło 

się posiedzen ie R ady M iejsk ie j przy udziale kom p letu 
radnych i 2 cz ł. Z arządu M iejsk . Z ebran ie zagaił przew o­
dn iczący , p . w iceburm . F r. Jankow sk i, poczem podano 
porządek obrad;

1 . P rzy jęcie do w iadom ości dekretu W ydzia łu P ow . 
z dn ia 6 lu tego 37 N r. I I I-1 -4059 W . P . o zatw ierdzen iu 
dodatkow ego budżetu C eg ie ln i na 1936 /37 .

2 . P rzy jęc ie do w iadom ości dekretu W ydz. P ow iat, 
z dn . 30 . I . 37 N r. 111-3 -5 (1 ) 1937 r. W . P . o zatw ierdzen ie 
uchw ały R .M . w  spraw ie zac iągn ięc ia pożyczk i w  kw ocie 
120 .000 z ł na ce le garn izonu .

5 . W niosek p Józefa N eum ana o kupno p lanu budo­
w lanego w  F iew ie.

6 . U chw alen ie w irem ent do budżetu adm in , na rok 
36 '37 w kw ocie 1 ,200 z ł.

7 . W olne g łosy bez uchw ał.
8 . P osiedzen ie ta jne.
P o odczy tan iu dekretów W ydz. P ow . z dn ia 6 . I I . 37 

i 30 . I 37 przystąp iono do rozpatrzen ia pk t| 3 , a m iano­
w ic ie spraw y kupna p lacu budow l. w  F iew ie przez p . J. 
N eum ana P on iew aż jednak w  toku dyskuc ji jaka się 
na ten tem at w yw iązała , okazało się , że spraw a ta n ie 
jest jeszcze całkow ic ie opracow ana, w obec tego spraw ę tę 
odroczono do następnego posiedzen ia R . M .

P k t. 4 . rów n ież odroczono do następn . posiedź. R , M .
W  w olnych g łosach bez uchw ał, radny p . L esk i dom a­

gał się usta len ia sygnałów sy reny S traży P oź., gdyż często 
w prow adza się w  b łąd obyw ate li m iasta i oko licy , a zw ła­
szcza c ierp ią na tem c i, k tó rzy na w ypadek pożaru m uszą 
dostarczyć kon ie .

P o w yczerpan iu porządku obrad posiedzen ie zam kn ię­
to , poczem odby ło się posiedzen ie ta jne.

Z życia Związku Rezerwistów.
Sam pława. W n iedz ie lę , dn ia 21 lu tego rb . o godz. 

18 odby ło się w loka lu szko ły pow szechnej w  S am pław ie 
zebran ie Z w . R ez. K o ła S am pław a.

Z ebran ie zaszczyc ili sw ą obecnośc ią p . kp t. D ulęba, 
kom endan t P ow . P W . i W F ,. p . m ec. Jarzęck i A leks, pre­
zes Z O R . K o ła L ubaw a oraz p .Je lińsk i, prezes P ow . Z . R ez.

Z ebran ie zagaił prezes Z w iązku , p . K aczyńsk i H ipo lit.  
P o zagajen iu pow ita ł serdeczn ie gośc i, poczem podał po­
rządek obrad .

N astępn ie sek retarz odczy ta ł pro tokó ł z poprzedn iego 
zebran ia , k tó ry przy ję to bez zm ian . P o odczy tan iu pro­
tokó łu , p . kp t. D ulęba w yg łosił re ferat na tem at „P atro l* * .  
Z ebran i w ysłuchali w yk ładu w skup ien iu , dając tem do-

Numer dzisiejszy jest ostatnim w bież, miesiącu
A by o trzym ać na czas gazetę trzeba 
n iezw łoczn ie u iśc ić przedp ła tę za 

„GŁOS LUBAWSKI “ 
na miesiąc marzec.

A bonam ent m iesięczny ty lko  1 zł

w ód zrozum ien ia is to ty i celu pogadanek na tem at w ia­
dom ości z zak resu życ ia w ojskow ego . P o w yk ładz ie p . 
kp t. D ulęby , przem ów ił do zebranych rezerw istów prezes 
P ow . Z w . R ez. p . Jelińsk i, w yrażając sw ą w ie lką radość 
i zadow o len ie z dzia ła lnośc i tego K o ła oraz życzy ł K o łu  
ow ocnych w yn ików w  dalsze j pracy .

N astępn ie p . m ec. Jarzęck i podał do w iadom ości ze­
branym , iż przy K o le O ficerów R ez. w  L ubaw ie zosta ła 
u tw orzona t.zw . K om isja W ojskow a, z zadan iem naw iąza­
n ia łącznośc i i w spó łp racy z w szystk . bratn . organ izac jam i 

N a zakończen ie p . K le jnow sk i P aw eł, km dt. Z w . R ez. 
S am pław a w yg ł. re ferat p t. „S zyk i i organ izac ja drużyny .

N apraw dę z przy jem nośc ią trzeba stw ierdz ić, że Z w . 
R ez. S am pław a to jedno z najlepszych K ó ł w pow iecie .

N iechże w ięc K o ło R ez. S am pław a posłuży innym 
o rgan izac jom jako w zór i n iechże na tym po lu do jdz ie 
do sz lachetne j ryw alizacji m iędzy poszczegó lnym i orga­
n izac jam i.

Skazany na śmierć.
Poznań. D o kancelarii P . P rezyden ta R . P . w pły ­

nęła prośba o u łaskaw ien ie , przesłana z urzędu przez sąd , 
do tycząca bandy ty , skazanego na karę śm ierc i.

M arian B ia łkow sk i, po odsiedzen iu 10 la t w ięz ien ia 
w e W ronkach za napady rabunkow e, zorgan izow ał do 
spółk i z n ie jak im M arkow iczem szajkę bandyck ą. B ia ł­
kow sk i przez d łuższy czas grasow ał na te ren ie w oj. po­
znańsk iego , dokortyw u jąc zuchw ałych napadów na posiad­
łośc i w ieśn iaków . P odczas napadu rabunkow ego w K ro ­
toszyn ie , o fiaram i bandy tów pad ło 2 m ieszkańców te j 
m iejscow ośc i.

P o lic ja w szczęła pośc ig za zuchw ałym i bandy tam i. 
W spó ln ik B ia łkow sk iego , M ark iew icz, pad ł zab ity w cza­
sie pośc igu w W adow icach, zaś sam B ia łkow sk i, podczas 
rozb ra jan ia go , usiłow ał postrze lić po lic jan ta .

S ąd O kręgow y H A pelacy jny skazał B ia łkow sk iego 
na karę śm ierc i. B andy ta z w niesien ia skarg i kasacy jne j 
zrezygnow ał.

Kursy łąkarskie.
P rzypom inam y cz łonkom naszym , że kursy łąkarsk ie 

odbędą się :
8 m arca 1937 o godz in ie 10 ,30 w  N iem . B rzóz ią .
9 m arca 1937 o godzin ie 10-te j w G rodz iczn ie

10 m arca 1937 o godz in ie 11-te j w W onn ie.
W  kursach tych pow inn i w ziąść udzia ł w szyscy 

cz łonkow ie m iejscow ych i sąsiedn ich K ó łek R oln iczych .
T . R . P .

Komunikat Pomorskiej Izby Rolniczej.
P om orska Izba R oln icza podaje do w iadom ości, że 

rozporządzen iem M in istra S karbu z dn ia 6 bm . (D z. U . 
N r. 9 poz. 71), te rm in sk ładan ia zeznań o dochodz ie d la 
p łatn ików , posiłku jących się księgam i hand low ym i lub 
gospodarczym i, został przesun ię ty do dn ia 1-go kw ietn ia 
br., oraz że te rm in p łatności zaliczk i na poczet podatku 
dochodow ego zosta ł d la te j kategorii p łatn ików w zm ian­
kow anym rozporządzen iem rów n ież przesun ięty do dn ia 
1 kw ietn ia br. ♦

W  zw iązku z pow yższym , Izba przypom ina, że d la 
osób n iekorzysta jących z ksiąg jako podstaw y do w y ­
m iaru dochedu , te rm in sk ładan ia zeznań i w płaty zaliczk i 
up ływ a z dn iem 1 m arca br.

P om orska Izba R oln icza.

Stacja knura w Mikołajkach.
P odaje się do w iadom ości, że w  m iesiącu 

lu tym br. P om . Izba R oln icza za łoży ła stację 
knura zarodow ego rasy : W ielk ie j B ia łe j A ng ie l­
sk ie j u p . Z aw adzk iego K onstan tego w M iko ła j ­
kach . Ż e stacji knura należy korzystać w jak 
najszersze j m ierze celem po lepszen ia m ateria łu 
hodow lanego i bekonow ego .

O dstaw com bekonów zw raca się uw agę na 
obow iązkow e k ryc ie sw ych m acio r knurem sla- 
cy jnem zarodow ym , gdyż od 1 kw ietn ia br. be­
kony będzie m óg ł ty lko ten odstaw iać k to bę­
dzie w posiadan iu dow odu k ryc ia m acio ry 
knurem stacy jnem zarodow ym .

B o lesław G rochow sk i, Instr. H od. P .I.R .

Zatwierdzenie knura prywatnego w Targowisku.
P odaje się do w iadom ości, źe w  dn iu 25 bm . 

zosta ła zatw ierdzona pryw atna stacja knura 
typu bekonow ego u p . T w ardego L udw ika 
w T argow isku .

S tac ja knura pryw atnego będz ie czynna do 
cżasu za łożen ia przez P om . Izbę R oln iczą stacji 
knura zarodow ego .

Instruk to ria t H odow lany P .I.R .
w N ow ym m ieśc ie n . D rw ęcą.

Ruch towarzystw.
Walne Zebranie Cechu Rzeźnicko 

Wędliniarskiego na obwód Nowemiasto 
odbędzie się w e wtorek dnia 9 marca br. o godz. 2 
popoł. w  loka lu p . S treh la .

D o O bw odu należą gm iny zb io row e: 
N ow em iasto -w ieś, K urzętn ik , Ł ąkorz , K ro toszyny, M arzę­
c ice i M roczno .

P orządek obrad :
1 . Z agajen ie , 2 . O dczy tan ie pro toko łu z ostatn iego 

W aln . Z ebr., 3 . W ybór M arszałka, 4 . S raw odzan ie Z arządu 
5 . U dzielen ie pokw itow an ia ustęp . Z arządow i, 6 . W ybór 
Z arządu w m yśl zatw ierdzonego S tatu tu , 7 . P rzy jęc ie 
now ych cz łonków , 8 . W olne w niosk i i  zam kn ięc ie .

Z arząd .
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O a k c j i p rz e c iw so w ie c k ie j,

W  „ P o lsc e Z b ro jn e j* , u z a sa d n ia p . R y sz a rd 
W ra g a k o n ie c z n o ść sk u te c zn e j a k c j i a n ty ż y d o w­
sk ie j. P o lsk a z a w sze lo ja ln ie p rz e s trze g a ła 
p a k tu o n ie ag re s j i . In a c e e j S o w ie ty . Z c h w i­
lą , g d y n ie u d a ło im  s ię w c ią g n ą ć n a s d o sw y ch 
a n ty p o k o jo w y ch m a c h in a cy j, m o sk iew sk i a p a ra t 
p ro p a g a n d y , w p a d ł w  is tn ą fu r ię :

„ T u p e t so w iec k i d o c h o d z i d o te g o , ż e o s ta t­
n io c e n tra ln a p ra sa so w ie c k a su g eru je w y ­
w ia d o w i p o lsk iem u łą c z n o ść i w sp ó łd z ia ła n ie 
z w y w ia d em n iem ie c k im ty lk o  p o to , b y m ó c 
w  d a lsz y m c iąg u p rz e p ro w a d z a ć k rw a w ą 
l ik w id a c ję w e w n ę trz n e j o p o z y c ji .

M iesz a n o s ię d o w sz y stk ic h sp ra w p a ń­
s tw o w y c h w e w n ę trz n y c h i z e w n ę trz n y c h , —  
z b e z c ze ln y m n a c h a ls tw e m u z u rp u jąc so b ie 
p ra w a a rb itra , sę d z ie g o , p ro te k to ra , m e n to ra , 
a sz erz ą c d e m a g o g ię i d e s tru k c ję * * .

S z c z y te m n a c h a ln o śc i je s t p ro p a g a n d a M o ­
sk w y , u s iłu ją ce j o d g ry w a ć ro lę o b ro ń c y „ u śc iś - 
n io n e g o p ro le ta r ia tu * * w  P o lsc e .

„ N ie m o d em y p o z w o lić , b y w ie rzo n o , ż e 
M o sk w a je s t o b ro ń c ą „ p ra c u ją c y c h m a s“  
i „ u śc iśn io n y c h m n ie jsz o śc i* * , sk o ro w ie m y , d o 
ja k ie g o n ę d z n e g o s tan u d o p ro w ad z iła ta M o ­
sk w a w ła sn y p ro le ta r ia t i ja k w e d łu g d a w n e j 
c a rsk ie j, je ż e li n ie b a rd z ie j je szc z e o k ru tn e j 
m e to d y ro z w ią z a n o n a te re n ie S o w ie tó w p ro­
b le m n a ro d o w o śc io w y * * .

„ A k c ja  p rz e c iw so w ie c k a w P o lsc e je s t n i­

c z y m in n y m ,
„ ty lk o  k o n ie c zn ą o b ro n ą n a sze g o sp o łe­

c z eń s tw a p rz e c iw te j b ru ta ln e j, a k ła m liw e j 
a g ita c j i i p ro p a g a n d z ie , k tó re M o sk w a s ta le 
p ro w ad z iła i p ro w a d z i n a te re n ie P o lsk i i c a­
łe g o św ia ta . I ty m  s i ln ie jsz a m u s i b y ć o d­
p o rn o ść n a sz eg o sp o łe cz e ń s tw a , im b a rd z ie j 
a k ty w n ą s ta je s ię n a p a s tliw o ść i b e z cz e ln o ść 
p ro p a g an d y m o sk iew sk ie j.

H a s ło o b ro n y p a ń s tw a w y m ag a o d n a s n a 
ty m  o d c in k u w y ją tk o w e j c z u jn o śc i* * .

Bezpański przemyt w autobusie.
Żaden z pasażerów nie przyznał się 

do własności 26.000 ił.
W  c z a sie k o n tro l i d e w iz o w e j n a g ra n ic y 

p o lsk o -g d a ń sk ie j w  a u to b u s ie M .T .K ., ja d ą cy m 
z G d y n i d o S o p o t, p o d je d n ą z ła w e k z n a lez io­
n o trz y p a c z k i, w  k tó ry c h z n a jd o w a ło s ię w  
b a n k n o ta c h 2 .4 9 5 d o la ró w a m e ry k a ń sk ic h , 1 2 8 ,5 
fu n tó w a n g ie lsk ic h , 2 2 ,5 fu n tó w p a les ty ń sk ich 
i 2 2 .5 0 0 m ilre jsó w b ra z y li jsk ic h , ra z em w a lu t 
o b c y ch n a su m ę 2 6 .0 0 0 z ł.

N a jc ie k a w sz y b y ł fa k t, ż e d o o w y c h c e n­
n y c h p a c z e k n ik t z p a sa ż e ró w a u to b u su n ie 
c h c ia ł s ię p rz y z n a ć .

W ład z e sk a rb o w e ro z p o c z ę ły ś le d z tw o , sk ie­
ro w a n e p rz e c iw k o w szy s tk im p a sa ż e ro m a u to­
b u su . D o p ie ro p o d w ó c h m ie s ią c a c h z e b ra n o 
d o w o d y w sk a z u ją c e , ż e p a c z k i te u s iło w a ł p rz e­
m y c ić z G d y n i n a te re n W . M . G d a ń sk a k u p ie c 
ż y d o w sk i z W a rsz a w y , C h ił M a c h e l L a n s te in , 
w łaśc ic ie l d u ż e g o a n ty k w a r ia tu .

L a n s te in a d o c z a su ro z p ra w y o sa d z o n o w  
w ię z ie n iu w e jh e ro w sk im .

O b ec n ie z a s ia d ł o n n a ła w ie o sk a rżo n y c h 
p rz e d S ą d e m O k rę g o w y m w  G d y n i.

S ą d o k rę g o w y sk a z a ł g o n a 2 0 m ie się c y 
w ię z ie n ia , 4 0 0 0 0 z ł g rz y w n y i k o n f isk a tę z a­
k w e s tio n o w a n y c h w a lu t.

150 samolotów złoży społeczeństwo armii w b.r.
W  D o św iad c z a ln y ch W a rsz ta ta c h L o tn i­

c z y c h i w P o d la sk ie j W y tw ó rn i S a m o lo tó w 
trw a w y tę ż o n a p ra c a p rz y b u d o w ie k i lk u d z ie­
s ię c iu m a sz y n . W  d n iu „ Ś w ię ta Ż o łn ie rz a * * , 
1 5 s ie rp n ia rb ., o d b ę d z ie s ię w  W a rsz a w ie w ie l­
k a u ro c zy s to ść lo tn ic za , a m ian o w ic ie p rz e k a­
z a n ie a e ro k lu b o m 1 5 0 sa m o lo tó w , u fu n d o w an y c h 
p rz e z sp o łec z e ń stw o w  ty m ro k u . P o n ie w a ż 
W a rsza w a n ie p o s ia d a h a n g a ró w n a ta k d u ż ą 
l icz b ę m a szy n , p rz y b ę d ą o n e w  ty m  d n iu z e 
w szy s tk ic h s tro n P o lsk i.

S a m Ś lą sk z a m ó w ił ju ż 5 0 sa m o lo tó w w ra z 
z s i ln ik a m i o w a rto śc i p rz e sz ło m iljo n a z ło ty c h . 
R ó w n ie ż p ra c o w n ic y K o m u n a ln y c h K a s O sz c zę­
d n o śc i u fu n d o w a li d ru g ą c y w iln ą sz k o łę p ilo tó w  
w ra z z d w o m a e sk a d ra m i sa m o lo tó w , p rz e z n a­
c z a ją c n a to p ó ł m iljo n a z ło ty c h . T o w . N a fto w e 
„ M a ło p o lsk a * *  u fu n d o w a ło d la lo tn ik ó w lw o w ­
sk ic h 5 sa m o lo tó w tu ry sty c zn y c h . W śró d 1 5 0 
sa m o lo tó w , k tó re sp o łec z e ń stw o o f ia ru je a rm ii, 
b ę d ą sa m o lo ty sz k o ln e , tu ry s ty c z n e i a k ro b a - 
c y jn e . W  d n iu 1 5 s ie rp n ia o d b ę d ą s ię w  ra m a c h 
u ro c zy s to śc i w  W a rsza w ie w ie lk ie św ię to lo tn i­
c z e , p o łą c z o n e z c h rz te m i p rz e k a za n ie m sa m o­
lo tó w  o d p o w ie d n im a e ro k lu b o m .

Poszukiwania starego ubrania zawierającego 
skarb.

Ł U C K . S ta re g o u b ra n k a d z iec in n eg o p o ­
sz u k u ją o b e c n ie g o rą c zk o w o w szy sc y m ie sz k a ń­
cy m ias te cz k a L u d w ip o l, w  p o w . k o s to p o lsk im . 
W  u b ra n k u ty m p rz e d 1 7 -tu la ty z a sz y to o l­
b rz y m ie j w a rto śc i b ry la n ty .

W  r . 1 9 1 9 z p ie k ła b o lsz ew ick ie g o u s iło w a­
ła p rz e d o s ta ć s ię d o P o lsk i ro d z in a K ą lsz te jn ó w . 
Z a trz y m a n o ic -h n a g ra n ic y . D o P o fsk i d o s ta ł 
s ię ty lk o  k i lk u le tn i sy n e k K a lsz te jn ó w .

Z a w ęd ro w a ł d o L u d w ip o la , g d z ie m ia ł d a l­

sz ą ro d z in ę .
M in ę ło 1 7 la l. M ło d y K a lsz te jn w y e m ig ro­

w a ł d o P a le sty n y i ta m n ie sp o d z ia n ie sp o tk a ł 
sw e g o o jc a , k tó re m u u d a ło w y d o s tać s ię z R o s ji .

S ta ry K a lsz te jn sp y ta ł sy n a p rz e d e w sz y­
s tk im o u b ra n k o , w  k tó ry m p rz y w ęd ro w a ł d o 
P o lsk i. W u b ra n k u ty m ro d z ice z a szy l i c a ły 
sw ó j m a ją te k —  k i lk a w ie lk ic h b ry la n tó w .

S y n p rz y p o m n ia ł so b ie , iż z n isz c zo n e u b ra­
n ie w y rz u c ił w k ró tce p o p rz y b y c iu d o L u ­
d w ip o la .

K a lsz te jn o w ie n a p isa l i d o ro d z in y w  ty m  
m ia ste c zk u , p ro sz ąc o o d sz u k a n ie b ry la n tó w .

C a ły L u d w ip o l sz u k a u b ra n k a . N ie m a je d­
n a k d u ż e j n a d z ie i b y je o d n a le z io n o .

Kiedy się to skończy.
Znów katastrofa kolejowa.

W A R S Z A W A . W c z o ra j o g o d z in ie 9 m in . 
7 , n a s ta c j i ro z rz ą d o w e j W a rsza w a— W sc h o d n ia 
p rz y p ra c y m a n e w ro w e j w sk u te k m y ln e g o sy g­
n a łu p a ro w ó z m a n ew ro w y w jec h a ł n a n ie w ła ś­
c iw y to r i z d e rz y ł s ię z d w o m a p a ro w o z a m i 
id ą c y m i p o ty m to rz e z e s ta c j i p o s to jo w e j 
G ro c h ó w .

N a sk u te k z d e rz e n ia w y k o le i ł s ię je d en p a­
ro w ó z , d w o m a o s iam i, a d ru g i p rz e d n im w ó z­
k ie m . M a sz y n is ta Je ry n i je g o p o m o c n ik G rz e - 
c h a lsk i z o s ta l i ra n n i. Z o b s łu g i p o z o s ta ły c h 
p a ro w o z ó w 2 o so b y o d n io s ły le k k ie p o tłu c z e n ia .

Strajk studentów żydów.
protestem przeciw ghettn ławkowemu.

W IL N O . S to w arz y sze n ie S tu d en tó w Ż y ­
d ó w U n iw e rsy te tu S t. B a to re g o w  W iln ie o g ło­
s i ło d z iś d e k la ra c ję , ż e w o b e c w p ro w a d ze n ia 
p rz e z p o sz c z eg ó ln y c h p ro fe so ró w sp e c ja ln y c h 
„ ła w e k ż y d o w sk ic h i n ie ży d o w sk ich * * n a p o­
sz c ze g ó ln y c h se m in a r ia c h , la b o ra to ria ch i ć w i­
c z e n ia c h , s tu d e n c i ż y d z i p o s ta n o w il i n a z n a k 
p ro te s tu n ie u c z ę szc z a ć n a ć w ic ze n ia a ż d o 
c o fn ię c ia ty c h z a rz ąd z e ń .

D e k la ra c ja z o s ta ła w rę c z o n a re k to ro w i U n i­
w e rsy te tu p ro f . S ta n ie w ic z o w i.

K u ra to re m S to w a rz y sz e n ia S tu d en tó w Ż y ­
d ó w z o s ta ł m ia n o w an y p ro f . R u d n ic k i.

8. starosta Twardowski przed Sądem Najwyższym
W  d n iu 2 m a rc a o d b ę d z ie s ię p rz e d S ą d e m 

N a jw y ż sz y m ro z p raw a p rz e c iw b . s ta ro śc ie 
T w a rd o w sk ie m u , k tó ry sk a z an y z o s ta ł p rz e z 
S ą d O k ręg o w y w G ru d z ią d z u n a 4 la ta w ię z ie­
n ia , a n a s tę p n ie p rz e z S ą d A p e la c y jn y w P o­
z n a n iu n a 2 la ta w ię z ie n ia .

O d w y ro k u te g o w n ió s ł k a sac ję p ro k u ra to r 
i o b e c n ie S ą d N a jw y ż sz y z a jm ie s ię tą sp ra w ą

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 27 II.

6 .0 0— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .3 0 A u d . d la a zk ó ł 

1 2 .0 3 K o n c . 1 2 .5 0 S k rz y n k a ro ln . 1 4 .3 0 S łu ch o w isk o d la 

d z iec i s ta rsz y ch 1 5 .1 5 P ły ty 1 6 .1 5 K o n ce r t 1 7 .0 0 K o n ce r t 

so l. 1 7 .5 0 P rze g ląd w y d a w n . 1 8 .0 0 M a rsz n a rc ia rsk i Z u łó w  

1 8 .1 5 W ia d o m . sp o r t. 1 8 .5 0 P o g ad . a k tu a ln a 1 9 -0 0 A u d . d la 

P o la k ó w z a g ra n ic ą 1 9 .3 0 P o lsk a K a p e la L u d o w a 2 0 .3 0 

N o w o śc i l i te ra ck ie 2 1 .0 0 K o n c . 2 2 .0 0 „ P sy c h o an a liz a1 * h u­

m o resk a 2 2 .3 0 M a ła O rk . P . R .

Warszawa — niedziela 28. II.
8 .0 0 - 8 .5 0 A u d . p o r. 9 .C 0 T ran sm . n a b o ż . 1 2 .0 3 P o­

ra n ek m u z . 1 4 .0 0 T ra n sm . z m a rsz u n a rc ia rsk ie g o Z u łó w  

1 4 .3 0 T ran s , z sa li F ilh arm , 1 5 .3 0 A u d . d la w s i 1 6 .2 5 S łu­

c h o w isk o 1 7 .0 5 P o d w ie cz o rek p rz y m ik ro fo n ie W  p rz erw ie 

o k . g o d z . 1 7 .5 5 7 o o .o o o a b o n e n t P R . p rz e d m ik r . 1 9 .o o • 

S zk ic l i te r . 1 9 .2 o P ły ty 2 o .4 o P rz eg lą d p c li t . 2 1 .o o N a 

w e so łe j lw o w sk ie j fa li 2 2 .o o K o n c e r t 2 3 .o o P ły ty .

Warszawa — poniedziałek 1. III.
6 .0 0— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .3 0 A u d y c ja d la sz k ó ł 

1 2 .o 3 K o n c . 1 2 .5 o , P o g a d . 1 5 .5 5 A u d . d la d z ie c i 1 6 .1 5 

S k rz y n k a ję zy k o w a 1 6 .3 0 T ra n sm z sa li F ilh a rm o n ii 1 7 .o o 

O d c sy t 1 7 .1 5 D z ień i n o c 1 7 .5 o P o g ad . 1 8 .5 o P o zn a jm y 

p rz e p isy f in a n so w o -ro ln e 1 9 .o o A u d . ż o łn . 1 9 .3 o F rag m en t 

a k a d em ii 2 o .o o S łu ch ó w . 2 1 .3 o O d g ło sy W ile ń szc zy z n y . 

2 2 .0 0 K o n c . m u z . h o le n d ersk ie j 2 3 .o o M e lo d ie ta n ec zn e .

GIEŁDA ZBOZOWA

Z y to

P sze n ica

Ję cz m ień b ro w aro w y 

O w ie s

Ł u b in n ie b iesk i

Ł u b in ż ó łty  

M a k n ieb iesk i 

R ze p ak z im o w y 

R ze p ik 

S era d e la 

S iem ię ln ia n e 

G o rc zy c a 

P e lu sz k a 

W y k a la to w a 

G ro c h V ic to r ia  

G ro ch F o lg e ra 

K o n icz y n a c z erw , su r . 

K o n ic zy n a b ia ła

P o zn a ń , 2 4 . I I .  

2 4 .0 0— 2 4 .6 0 

2 7 .0 0 -2 8 .0 0 

2 5 .2 5 -2 6 .2 5 

2 0 .0 0— 2 1 .5 0  

1 2 .7 5 -1 3 .2 5 

1 5 .7 5 -1 6 .2 5 

6 4 .0 0 -6 8 .0 0 

4 6 .0 0 -4 7 .0 0

4 2 .5 0 -4 5 .5 0

3 0 .0 0 -3 2 .0 0

2 0 .0 0 -2 3 .5 0

2 2 .0 0— 2 4 .0 0

8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0

8 0 .0 0 - 1 1 5 .0 0

B y d g o szc z , 2 4 . f i .  

2 2 .7 5— 2 4 .3 5 

2 8 .7 5 -2 8 .0 0 

2 5 .0 0 -2 6 /0

2 0 .0 0— 2 0 .5 0 

1 1 .5 0 r— 1 2 .0 0 

1 2 .5 0— 1 3 ,5 0 

6 1 .0 0 -6 4 .0 0 

4 6 .0 0— 4 7 .0 0 

4 2 .0 0— 4 4 .0 0 

1 6 .0 0— 1 8 .0 0 

4 0 .0 0— 4 2 .0 0 

2 7 .0 0 -2 9 .0 0 

2 0 .5 0 -2 1 .5 0 

1 9 .5 0 -2 1 .0 0 

2 2 .0 0 -2 6 .0 0 

2 2 .0 0 -2 4 .0 0 

8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0 

9 0 .0 0 -1 2 5 .0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y I w y d a w c a 
A n to n i M ito sz e w sk i —  N o w e m ia s to n a d D rw ę c ą .

JUWAGAI '

I
 D la b u d u ją cy c h , k tó rzy c h c ą

skorzystać z obniżonej ceny,

] p o I e c a m
{dźwigary 

( tra g a rz e )

।  w  p o trze b n y c h d łu g o śc ia c h z d o s ta -

I w y w p ro s t z h u ty i p ro sz ę o p o - 
। d a n ie ż y c zo n e j i lo śc i i ro z m ia ró w

I najpóźniej do dnia 10 marca 1937

8 N. EWERTOWSKI
7 | h a n d e l ż e la za , m a sz y n ro ln . i a rt. b u d o w la n y c h .

Ht o I.66. Nowemiasto, R y n e k n r. 2 7 . T « 1 . 6 6 .

&

S z a n . O b y w ate ls tw u m ia sta Nowegomiasta i o k o lic y p o d a ję u p rz e jm ie d o 

ła sk a w e j w iad o m o śc i, ż e z dniem 1-go marca rb.

o tw ie ram

Skład towarów kolonialnych
i delikatesów

w Nowymmleście n. Drw. w ul. 19 stycznia nr. 4 w domu pp. Sypniewskich.

D o k ła d n a z n a jo m o ść b ra n ż y u m o ż liw i m i sp e łn ić w sze lk ie ż y c ze n ia S z a n . 
O d b io rc ó w .

P o le ca jąc s ię ła sk a w y m w z g lęd o m , p ro sz ę o p o p a rc ie m e g o p rz ed s ięb io rs tw a

Z p o w a ż a n ie m

Wiktor Rudziński.
Restauracja Telefon nr 90. Zajazd

Najlepszy

węgiel
eksportowy

węgiel
kowalski

i Brykiety
poleca firma

S ta n is ła w R o st
Nowemiasto n/Drwęcą

Zgubiony

Kwit 
kaucyjny 

w y s ta w io n y n a M a j. 
K a tle w o

unieważniam
Konrad Burnickl 

Mleczarnia 
Nowe Grodziczno.

Najlepszy górnośląski 

WĘGIEL 
o p a ło w y i k o w a lsk i 

nadszedł i p o le c am

N. EWERTOWSKI, 
h a n d e l ż e la za , sp rzę tó w d o­

m o w y ch i m a szy n ro ln .

Urzędnik państwowy 

p o sz u k u je n a ty ch m ias t 

w z g l. o d 1 -g o m a rc a rb .

mieszkania.
Z g ło sz e n ia k ie ro w a ć 

n a leż y d o a d m . „ G ło su 
L u b a w sk ie g o * * .

N a o b sz a rz e M a ją tk u 
R a k o w ic e sieję przez 
cały rok
TRUCIZNĘ

Maj. Rakowice.
P o trz e b n a’  

dziewczyna 
d o w sz e lk ic h p ra c g o­
sp o d a rsk ic h n a w ie ś . 
G d z ie ? w sk aź e a d m in . 
„ G ło su * * .

Wszelkie 

F o rm u la rz e 
p o le ca 

Księgarnia
B. Miło szewski

N o w e m ia s to - R y n e k .


